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ДОЗВОЛЕНО ЦЕНЗУРОЮ 
Варшава 9 Іюля j$S7 года.

■S’ Język międzynarodowy, jak 
sności. Ogółu; autor zrzeka się na zawsze 
ao niego.

Język międzynarodowy, jak każdy narodowy, jest wła- \
wszelkich praw osobistych

o. o



PRZEDMOWA

Czytelnik weźmie prawdopodobnie niniejszą bro­
szurę do rąk z nieufnością, przypuszczając, że chodzi 
tu o niemożliwą do urzeczywistnienia utopję; przede- 
wszystkiem więc upraszam czytelnika, aby zrzekł się 
swego uprzedzenia i rzecz, z którą występuję, trakto­
wał poważnie i krytycznie.

Nie mam zamiaru rozwodzić się tu nad doniosłem 
znaczeniem, jakieby miało dla ludzkości wprowadze­
nie jednego, przez wszystkich bezwarunkowo uznanego 
międzynarodowego języka, któryby, będąc wspólną 
własnością całego świata, nie należał specjalnie do ża­
dnego z istniejących narodów. Ileż to marnuje się 
czasu i pracy na naukę języków obcych, a mimo to, 
wyjeżdżając za granice ojczyzny zwykle nie jesteśmy 
w stanie porozumieć się z podobnymi do siebie ludźmi. 
Ileż to marnuje się czasu, pracy i pieniędzy, aby 
utwory jednego piśmiennictwa przyswoić innym piś- 
iniennictwom, a jednakże z tłomaczeń możemy po­
znać nieznaczną zaledwie część piśmiennictw obcych. 
Owóż, gdyby istniał język międzynarodowy, wszyst­
kich tłomaczeń dokonywanoby wyłącznie na ten 
ostatni, jako na język powszechny, dla wszystkich 
zrozumiały, a dzieła, mające same przez się cechę 
międzynarodową, pisanoby oryginalnie w tym języku. 
Znikłby mur chiński, przedzielający piśmiennictwa, 
utwory innych narodów byłyby dla nas równie do­
stępne, jak utwory własnego naszego narodu. Lektura 
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stałaby się wspólną, dla wszystkich, a wraz z nią. 
wychowanie, ideały, przekonania, dążenia,—i narody 
połączyłyby się w jedną rodzinę. Zmuszeni czas nasz 
poświęcać kilku naraz językom, żadnego z nich nale­
życie zgłębić nie możemy, a przeto z jednej strony 
niewielu z nas posiada dokładnie bodaj język ojczy­
sty, z drugiej zaś same języki nie mogą się nale­
życie wydoskonalić i, mówiąc językiem ojczystym, 
często zmuszeni jesteśmy zapożyczać od cudzoziem­
ców słowa i wyrażenia, lub też wyrażać się nie­
dokładnie z powodu ubóstwa języka w tym lub 
owym kierunku. Inaczej rzecz by się miała, gdyby 
każdy z nas posiadał dwa tylko języki; wówczas wła­
dalibyśmy nimi lepiej, same zaś języki więcejby się 
rozwijały i wzbogacały i dosięgłyby wyższego stopnia 
doskonałości, aniżeli którykolwiek ze współczesnych 
języków. A przecież język jest główną dźwignią cy­
wilizacji, dzięki to jemu wywyższyliśmy się tak 
znacznie nad zwierzęta. Różnica językowa jest pod­
stawą różnicy i nienawiści zobopólnej narodów, albo­
wiem język przedewszystkiem wpada w oczy przy 
spotkaniu się ludzi: nie mogąc się porozumieć, stro­
nimy od siebie. Spotykając się z ludźmi, nie pytamy, 
jakie są ich przekonania polityczne, w jakiej części 
świata się urodzili, gdzie mieszkali i^h przodkowie 
kilka tysięcy lat temu: ale zaledwie ci ludzie prze­
mówią, wnet każdy dźwięk ich mowy przypomina, 
że są nam oni obcymi. Komu kiedykolwiek zdarzyło się 
przebywać w mieście, zarnieszkanem przez rozmaite, 
walkę toczące z sobą narodowości, ten bezwątpie- 
nia zrozumiał, jak olbrzymią usługę oddałby ludz­
kości język międzynarodowy, który, nie wdzierając się 
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do życia domowego ludów, mógłby przynajmniej w kra­
jach zaludnionych przez różne narodowości odgrywać 
rolę języka państwowego i towarzyskiego. Jakąby 
wreszcie olbrzymią doniosłość miał język między­
narodowy dla nauki, handlu, słowem na każdym 
kroku—o tem, jak sądzę, nie ma potrzeby się rozwo­
dzić. Kto choćby raz poważnie zastanowił się nad 
tą kwestją, ten przyzna, że żadna ofiara nie byłaby 
zbyt wielką, gdybyśmy przez nią mogli sobie zdo­
być język ogólnoludzki. Z tego powodu wszelka, 
choćby najsłabsza, próba w tym kierunku zasługuje 
na uwagę. Sprawie, z którą występuję teraz przed 
publiczność, poświęciłem najlepsze swe lata; spo­
dziewam się, że i czytelnik ze względu na jej do­
niosłość chętnie poświęci jej cokolwiek cierpliwości 
i uważnie przeczyta do końca niniejszą broszurę.

Nie mam tu zamiaru analizować rozmaitych usi­
łowań, podjętych w celu stworzenia języka między­
narodowego. Zwrócę jedynie uwagę czytelnika na to, 
iż te wszystkie usiłowania albo tworzyły system 
znaków dla krótkiego wyrażenia myśli w razie po­
trzeby, albo też zadawalniały się wyłącznie natural- 
nem uproszczeniem gramatyki i zmianą słów istnie­
jących w językach na inne dowolnie wymyślone. Próby 
pierwszej kategorji były tak zawykłane i tak nie­
praktyczne, że ginęły zaraz po narodzinach; co się 
zaś tyczy prób kategorji drugiej, to tym można było 
wprawdzie nadać miano języków, ale międzynarodo­
wego nic w nich zgoła nie było. Autorzy niewiadomo 
z jakiej racji nazywali swe języki ,, wszechświatowy mi“, 
»chyba dla tego, że na całym świecie nie było ani je­
dnej 0S0bv. Z ktńra.hir '—k- 
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za pomocą, tych języków! Jeżeli dla wszechświatowości 
języka wystarcza, aby takim go nazwali, w takim razie- 
każdy istniejący język może zostać wszechświatowym 
na żądanie każdej pojedyńczej osobistości. Ponieważ 
owe próby naiwnie były obliczone na radosne przy­
jęcie przez świat cały i na jednomyślną jego sankcję, 
a ta właśnie jednomyślna zgoda jest rzeczą najnie- 
możliwszą w obec naturalnej obojętności świata wzglę­
dem prób gabinetowych, które mu nie przynoszą bez­
warunkowej korzyści, — nic więc dziwnego, że próby 
te zrobiły kompletne fiasko. Znaczna część świata 
wcale nie zainteresował się niemi, a ci, których one 
obchodziły, sądzili, iż nie warto marnować czasu na 
nauczenie się języka, którego nikt nie zrozumie prócz 
autora. Niechaj się wpierw, mówili, nauczy tego ję­
zyka świat cały, lub choćby kilka miljonów ludzi, 
wtedy i ja się go nauczę. I rzecz, któraby mogła przy­
nieść korzyść każdemu pojedyńczemn adeptowi wów­
czas dopiero, gdyby już wprzód istniała massa innych 
adeptów, nie znajdowała, rzecz prosta, żadnego zwo­
lennika i, że tak powiem, martwą przychodziła na 
świat. A jeżeli jedna z ostatnich prób tego rodzaju 
,,Volapük“ pozyskała, jak utrzymują, pewną ilość 
adeptów, to tylko dla tego, że ,ama idea języka ,,wszech­
światowego“ tak dalece jest podniosłą i pociągającą, 
iż entuzjaści, skłonni do torowania nowych idei, po­
święcają swój czas w nadziei, że może sprawa się po­
wiedzie. Lecz ilość entuzjastów dojdzie do pewnej 
summy *)  i—zatrzyma się, a zimny, obojętny świat nie 

•) Nie można naturalnie utożsamiać ilości sprzedanych egzemplarzy 
z ilością, adeptów, którzy nauczyli się języka.
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zechce poświęcać swego czasu na to jedynie, by módz 
porozumiewać się z nieliczną, garstką, i język ten, jak 
i poprzednie próby, zginie, nie przyniósłszy żadnego 
zgoła pożytku.

Kwestja języka powszechnego zajmowała mię 
oddawna; lecz, nie czując się ani zdolniejszym, ani 
energiczniejszym od autorów wszystkich bezowocnie 
przebrzmiałych prób, przez długi czas zadawalnia- 
łem się marzeniem i mimowolnem zastanawianiem się 
nad tą kwestją. Ale kilka szczęśliwych myśli, które 
były owocem tego mimowolnego rozmyślania, zachęciły 
mnie do dalszej pracy i skłoniły do spróbowania, ażali 
się nie uda systematycznie przezwyciężyć*  wszystkich 
przeszkód, stojących na drodze do stworzenia i wpro­
wadzenia w użycie racjonalnego języka powszechnego. 
Zdaje mi się, że rzecz ta mniej więcej mi się powiodła, 
występuję więc z tym owocem długiej, wytrwałej 
pracy przed sąd czytającego świata.

Główne zagadnienia, które należało rozwiązać były 
następujące:

) Aby język był nadzwyczaj łatwym tak, by nauka 
je„ > 'była igraszką.

II) Aby każdy, kto się tego języka nauczy, mógł 
zeń natychmiast korzystać dla porozumienia się z ludźmi 
rozmaitych narodowości bez względu na to, czy będzie 
on uznany przez świat i czy znajdzie wielu adeptów 
lub też me, — t. j. aby język zaraz z samego początku 
mógł zostać istotnym środkiem do stosunków między­
narodowych.

III) Znaleźć środek dla przezwyciężenia obojętności 
świata i do nakłonienia go, aby jaknajprędzej i en masse 
zaczął używać proponowanego języka, jako jeżyka ży- 
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Zbyteczne więc są wyrazy „babka“, „córka“, „narze­
czona“, „dziewczyna“, „kura“, „krowa“ i t. d.

3) Przyrostek il—narzędzie danej czynności. Np. 
trancfi rznąć— tranfylp nóż; zbyteczne są: „grzebień“, 
„siekiera“, „dzwon“, „pług“ i t. d.

4) I tym podobne (około 50).
Nadto przyjęłem ogólną regułę, że wszystkie wy­

razy, które już teraz stały się międzynarodowymi 
(czyli tak zwane wyrazy „cudzoziemskie“) nie ulegają 
w języku międzynarodowym żadnej zmianie, lecz sto­
sują się tylko do pisowni międzynarodowej. W ten 
sposób ogromna ilość słów staje się zbyteczną do 
nauki, jak np. „lokomotywa“, „redakcja“, „telegraf“, 
„nerw“, „temperatura“, „centr“, „forma“, „platyna“, 
„botanika“, „figura“, „wagon“, „komedja“, „eksploa­
tować“, „deklamować“, „adwokat“, „doktór“, „teatr“ 
i t. d. i t

Dzięki przytoczonym regułom i kilku innym jeszcze 
właściwościom języka, o których uważam za zbyteczne 
tu wzmiankować,—język staje się nader łatwym i cała 
praca nauczenia się go redukuje się do zapamiętania 
900 słów (wliczając już w to wszystkie końcówki, 
przy branki i przyrostki), z których według reguł 
określonych można bez szczególnych zdolności i natę­
żenia umysłu, utworzyć wszystkie słowa, wyrażenia 
i zwroty niezbędne w życiu codziennem. (Zresztą 
i owe 900 wyrazów, jak to zobaczymy niżej, tak 
zostały wybrane, że dla cokolwiek wykształconego 
człowieka nauczenie się ich jest nadzwyczaj łatwem). 
Nauka tego dźwięcznego, bogatego i zrozumiałego 
dla całego świata (co do przyczyn ob. niżej) języka 
wymaga w ten sposób nie całego szeregu lat, jak 
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nauka innych języków, lecz posiąść go można zu­
pełnie w ciągu kilku dni*)

•) Każdy się o tem łatwo przekonać może, gdyż do tej broszury 
dołączony jest podręcznik kompletny.

II.
Drugie zadanie rozwiązałem w sposob następujący:
a) Wprowadziłem zupełne rozczłonkowanie pojęć 

na samoistne wyrazy tak, że cały język zamiast wyra­
zów w rozmaitych formach gramatycznych składa się 
tylko z wyrazów nieodmiennych. Jeżeli weźmiecie 
dzieło napisane w moim języku, to przekonacie się, 
że tam każde słowo zawsze i jedynie znajduje się 
w jednej stałej formie, - w tej mianowicie, w jakiej 
zamieszczonem zostało w słowniku. Różne zaś formy 
gramatyczne, wzajemny stosunek słów i t. p. wyra­
żone są przez połączenie słów nieodmiennych. Lecz 
ponieważ podobna budowa języka zupełnie jest obcą, 
narodom europejskim, któreby też z trudnością mogły 
się do nich przyzwyczaić, przystosowałem zupełnie to 
rozczłonkowanie do ducha języków europejskich tak, 
że kto się uczy mego języka z podręcznika, nie prze­
czytawszy wpierw przedmowy (która dla uczącego się 
zupełnie jest zbyteczną), — ten nie domyśli się nawet, 
że budowa tego języka różni się czemkolwiek od 
budowy jego ojczystego języka. Tak np. pochodzenie 
wyrazu fratjnp. który w rzeczywistości składa się 
z trzech słów: frat (brat), in (kobieta, samica) o (to 
co jest, istnieje) (— to co jest kobieta brat — siostra),— 
podręcznik objaśnia w następujący sposób: brat =. 
frat; lecz ponieważ każdy rzeczownik ma w pierw-
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szym przypadku końcówkę o — więc fratp; dla utwo­
rzenia zaś rodzaju żeńskiego wtrąca się przyrostek 
in — ztąd więc siostra — frat,in,o. Kreski pionowe 
piszą się na tej zasadzie, że gramatyka każę je sta­
wić pomiędzy pojedyńczemi częściami składowemi 
wyrazu. W ten sposób rozczłonkowanie języka by­
najmniej nie przeszkadza uczącemu się; nie domyśla 
się on nawet, co nazywa końcówką, przybranką
lub przyrostkiem, jest zupełnie samoistnem słowem, 
które zawsze zachowuje jednakowe znaczenie bez 
względu na to, czy użytem zostało na końcu, czy 
na początku, czy też w środku innego słowa, czy 
wreszcie samoistnie; że każde słowo może być z jedna­
kową racją użyto, jako wyraz pierwotny lub też 
jako partykuła gramatyczna. Tymczasem z takiej 
budowy języka wynika, że wszystko co napiszecie 
w języku międzynarodowym, natychmiast zrozumie 
(ze słownikiem lub bez niego) jaknajdokładniej każdy, 
kto nie tylko że nie nauczył się uprzednio gramatyki 
języka, ale nigdy nawet nie słyszał o jego istnieniu 
Objaśnię to na przykładzie: znalazłem się wśród po­
laków nie umiejąc ani słowa po polsku; muszę ko­
niecznie porozumieć się z kimś, piszę więc na świstku 
w języku międzynarodowym, dajmy na to, następujące 
zdanie:

Mi ne sci,as kie mi lastis la bastonpp,; cu vi gi,n 
ne vidtis?

Podaję interlokutorowi międzynarodowo-polski słow­
nik i wskazuję mu na nagłówek, gdzie wielkiemi lite­
rami wydrukowano następujące zdanie: ,, Wszystko co 
napisano w języku międzynarodowym można zrozumieć 
przy pomocy tego słow/iika. Wyrazy stanowiące razem 
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jedno pojęeie pisze się razem, lecz oddziela się kreską 
pionową; tak naprzyklad wyraz ,,frat,in,o", stanowiący, 
jedno pojęcie, złożony jest z trzech wyrazów, z których, 
każdego należy szukać oddzielnie“. Jeżeli mój inter­
lokutor nie słyszał o języku międzynarodowym, to 
z początku wytrzeszczy oczy, ale weźmie podany mu 
papierek, poszuka według udzielonych mu wskazó-
wek w słowniku i znajdzie co następuje:

Mi { mi ja } ja
ne I ne nie } nie

1 sci wiedzieć Isci,as } wiem1 as oznacza czas teraźniejszy 1
kie { kie gdzie } gdzie
mi mi ja } ja

las,is ( las zostawiać l zosta­
1 is oznacza czas przeszły I wiłem

la { la przedimek określny (na język }
polski nie tłomaczy się).

bastón, o,n
bastón kij, laska 
o oznacza rzeczownik

I laskę

n oznacza przypadek czwarty 1
cu J ću czy } czy
VI ] vi wy, ty }wy (pan}

gi ono, to } go (jej)
n oznacza przypadek czwarty

ne { ne nie } nie

vid,is? | vid widzieć | widzieli?
is oznacza czas przeszły / (widział?}.
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W ten sposób polak dokładnie zrozumie, czego 
chcę od niego. Jeżeli zechce mi odpowiedzieć, po­
dam mu drugą część słownika ępolsko-międzynaro- 
dową), w której nagłówku wydrukowano co nastę­
puje: „Jeżeli chcecie cokolwiek wyrazić w języku 
międzynarodowym, używajcie tego słownika, szukając 
słów w nim samym, końcówek zaś dla oznaczenia 
form gramatycznych w dodatku gramatycznym pod 
rubryką odnośnej części mowyli. Ponieważ w tym 
dodatku gramatycznym, jak to widać z podręcznika, 
kompletna gramatyka każdej części mowy zajmuje 
nie więcej nad kilka wierszy, to znalezienie końcówki 
dla wyrażenia odpowiedniej formy gramatycznej nie 
więcej wymaga czasu niż odszukanie wyrazu w słowniku.

Zwracam uwagę czytelnika na wyłożony punkt, 
na pozór prosty, lecz mający nader doniosłe zna­
czenie. Rzecz jasna, że w innym języku nie będziecie 
w stanie porozumieć się z sobą, nie posiadając tego 
języka, nawet przy pomocy najlepszego słownika, 
gdyż, aby korzystać ze słownika jakiegokolwiek 
z istniejących języków, trzeba przedewszystkiem znać 
mniej więcej ten język. Aby umieć odszukać w sło­
wniku dane słowo, należy znać jego pochodzenie, 
podczas gdy w mowie każdy wyraz jest w jakiej­
kolwiek gramatycznej odmianie, często zupełnie nie 
podobnej do pierwotnej formy wyrazu, w połączeniu 
z rozmaitemi przybrankami, przyrostkami i t. p.; 
dla tego też, nie posiadając uprzednio dostatecznej 
znajomości języka, nie znajdziecie żadnego prawie 
wyrazu w słowniku, a nawet te wyrazy, które znaj­
dziecie, nie dadzą wam żadnego pojęcia o znaczeniu 
zdania. Tak np. gdybym powyżej przytoczone proste 
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zdanie napisał po niemiecku: ,,ich weiss nicht, wo 
ich den Stock gelassen habe; haben Sie ihn nicht ge- 
sehen“, to nie znający języka niemieckiego znajdzie 
w słowniku co następuje: „ja—biały—nie—gdzie— 
ja—?—laska, piętro—spokojny—majątek—mieć—ona, 
oni, Pan—?—nie—?—?“ I jeśli nawet wyobrazicie 
sobie język z najidealniej uproszczoną gramatyką, ze 
stałem, określonem znaczeniem dla każdego wyrazu,— 
w każdym razie, aby adresat zrozumiał przy pomocy 
słownika waszą zapiskę, trzebaby było, aby nie tylko 
nauczył się naprzód gramatyki, lecz aby nabył 
w niej dostatecznej wprawy, celem łatwego orjento- 
wania się i odróżnienia słowa pierwotnego od gra­
matycznie zmienionego, pochodnego lub złożonego 
i t. d., t. j. pożytek języka zależałby znowu od 
ilości adeptów, a w braku tych ostatnich zreduko­
wałby się do zera. Albowiem siedząc np. w wagonie 
i chcąc zapytać swego sąsiada „jak długo pociąg 
zatrzymuje się w N.“ nie zaproponujecie mu chyba, 
aby nauczył się naprzód gramatyki waszego języka. 
Lecz mówiąc językiem międzynarodowym, możecie 
natychmiast porozumieć się z członkiem wszelkiej 
narodowości choćby nie tylko nie władał tym języ­
kiem, ale nawet nigdy o nim nie słyszał. Wszelką 
książkę, napisaną w języku międzynarodowym, może 
każdy czytać z łatwością przy pomocy klucza (słownika) 
bez najmniejszego przygotowania, a nawet bez po­
trzeby uprzedniego przeczytania jakiejkolwiek przed­
mowy, objaśniającej użycie klucza (ponieważ do tej 
broszury dołączone są wzory języka i słownik, czy­
telnik może się zaraz o tem przekonać), człowiek zaś 
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wykształcony, jak to niżej zobaczymy, rzadko się 
nawet będzie uciekał do słownika.

Jeżeli chcecie pisać, dajmy na to, do jakiego 
Hiszpana w Madrycie, ale ani wy jego języka, ani 
on waszego nie zna, a wątpicie, czy zna on język 
międzynarodowy lub też czy w ogóle o nim kiedy 
słyszał, — możecie mimo to śmiało do niego napisać 
w przeświadczeniu, że was zrozumie. Ponieważ, dzięki 
opartej na rozczłonkowaniu wyrazów budowie języka 
międzynarodowego, cały słownik niezbędny dla sto­
sunków życia codziennego zajmuje, jak -widać z do­
łączonego egzemplarza, nie więcej niż J/2 arkusza, 
wchodzi z łatwością do najmniejszej koperty i na­
być go można za kilka groszy w jakimkolwiek języku, 
to wystarcza napisać list w języku międzynarodowym, 
załączyć do listu hiszpański egzemplarz słowniczka,— 
i adresat z pewnością was zrozumie, albowiem ten 
słownik nie tylko stanowi wygodny, zupełny klucz 
do listu, ale i sam objaśnia swe przeznaczenie i spo­
sób użycia. Dzięki jak najobszerniejszej wzajemnej 
połączalności wyrazów, za pomocą tego małego słownika 
można wyrazić wszystko, co jest niezbędnem w życiu 
powszechnem; rozumie się jednak, że wyrazy rzadko 
używane, wyrazy techniczne (a również wyrazy cudzo­
ziemskie, które, jak przypuszczać należyr, znane są 
powszechnie, np. tabaka, teatr, fabryka i t. p.) zo­
stały w nim opuszczone, jeżeli przeto wypadnie wam 
koniecznie użyć podobnych wyrazów, a zamienić je 
na inne będzie rzeczą niemożliwą, wtedy trze­
ba się będzie uciec do słownika kompletnego, 
którego wszakże nie potrzeba posyłać adresatowi: 
możecie przy wzmiankowanych słowach załączać 
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tylko w nawiasach przekład tychże na język adre­
sata.

b) Tak więc dzięki wyłuszczonej budowie języka 
mogę porozumiewać się w nim z kimkolwiek zechcę. 
Jedyna niewygoda (zanim język ten powszechnie 
przyjętym zostanie) na tem tylko polegać będzie, 
że będę zmuszony za każdym razem czekać, dopóki 
mój interlokutor nie zanalizuje mych myśli. Aby 
i tę niedogodność możliwie usunąć (przynajmniej 
w obcowaniu z ludźmi wykształconymi), postąpiłem 
w sposób następujący: ułożyłem słownik nie dowolnie, 
lecz, o ile się tylko dało, z wyrazów znanych ca­
łemu wykształconemu światu. Tak np. słowa zarówno 
używane we wszystkich językach cywilizowanych po­
zostawiłem bez wszelkiej zmiany, z wyrazów zaś roz­
maicie brzmiących w różnych językach, wzięłetn albo 
wspólne dwom lub trzem głównym językom euro­
pejskim, albo też należące tylko do jednego, lecz 
popularne i u pozostałych narodów. Jeżeli dany wy­
raz brzmi w każdym języku inaczej, to starałem się 
znaleźć wyraz, któryby tamtemu przybliżenie tylko 
odpowiadał swem znaczeniem, albo też rzadziej był 
używany, lecz zato znany był wybitniejszym naro­
dom (np. wyraz „blizki“, w każdym języku brzmi 
inaczej, lecz dość wziąć łaciński wyraz ,,najbliższy“ 
(proximus), a okaże się, że w rozmaitych modyfi­
kacjach używany jest we wszystkich ważniejszych 
językach; jeżeli zatem słowo ,,blizki4* nazwę ,,pro- 
ksim‘, to zrozumie mnie mniej więcej każdy wy­
kształcony człowiek); w innych zaś wypadkach czerpa­
łem zazwyczaj z języka łacińskiego, jako na wpół 
międzynarodowego. (Odstępowałem od tych reguł 
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tylko tam, gdzie tego wymagały szczególne względy 
jak np. unikanie homonymów, prostota ortograf)i i t. p.). 
W ten sposób, korespondując z średnio wykształco­
nym europejczykiem, który się nigdy nie uczył ję­
zyka międzynarodowego, mogę być przekonanym, że 
zrozumie mię bez potrzeby ciągłego radzenia się 
słownika, do którego uciekać się będzie jedynie przy 
wyrazach wątpliwych.

Dla przekonania czytelnika o prawdziwości wszyst­
kiego, com powyżej powiedział, załączam wzory ję­
zyka międzynarodowego *).

*) W utworach, przeznaczonych wyłącznie dla osób posiadających 
język międzynarodowy, kreski między częściami słów mogą być wy­
puszczane.

I. I * 311 1^,0 11 i,31.

Patrzo ni,a, kiu est,as en la cielzo, sanktza est,u 
Viza nom,o, venzu reg,ec,o Viza, estzu vol,o Vi,a, 
kieł en la ciel,o, tiel ankau sur la terzo. Panzo,n 
nizazn ciu,tag,a,n don,u al ni hodiaü kaj pardonzu 
al ni suldzozj,n niza,jzn kieł ni ankau pardon,as al 
niza,j suld,an,tzo,j; ne kondukzu nizn en tent,ozn, sed 
liber,ig,u ni,n de la malzverza, car Viza e»t,as la 
reg,adzo, la fort,o kaj la glor,o etern,e. Amen !

13. El ln Bił>li,o.

Je la komenc,o Dizo kre,is la ter,o,n kaj la ciel,- 
o,n. Kaj la terzo est,is sen,form,a Akaj dezcrt.a, kaj 
mal,lum,o est,is super la profund,ai,o, kaj la anim,o 
de Di,o si,n port,is super la akv,o. Kaj Di,o dir,is: 
est,u lumzo; kaj far,igzis lum,o. Kaj Di,o vid,is la
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lum,o,n, ke gi est,as bon,a, kaj nomjs Di,o luis­
ón tag,o, kaj la mal,lum,o,n Li nomjs nokt,o. Kaj 
estjs vesper,o, kaj estjs л maten,o—unu tag,o. Kaj 
Di,o dir,is: est,u firm,aj,o Ínter la akv,o, kaj gi 
apárt,jg,u akv,o,n de akv,o. Kaj Di,o kre,is la 
firm,aj,o,n kaj apart,ig,ie la akv,o,n kiu est,a8 sub 
la firm,aj,o de la akv,o kiu est,as super la firm,- 
aj,o; káj 'farjgjs tiel. Kaj Di,o nomjs la firm,aj,- 
o,n ciel,o. Kaj estjs vesper,o, kaj estjs maten,o — 
la du,a tag,o. Kaj Di,o dirjs: kolekt,u si,n la 
akv,o de sub la cié),o unu lok,o,n, kaj montr,u 
si,n \sek,ajA,o; kaj farjgjs tiel. Kaj Di,o noinjs la 
sek,aj,o,n ter,o, kaj la kolekt-,o,j,n de la akv,o Li 
nomjs mar,oj.

III. L<eter,o.
Kar,a amik,o!

Mi prezent,as al mi kia,n vizag,o,n vi far,os 
post la ricev,o de mi,a leter,o. Vi rigard,os la 
sub,skrib,o,n kaj ek,kri,os: „cu li perdjs la sag,- 
o,n?! Je kia lingv,o li skribjs? Kio,n signif,as 
la foli,et,o, kiu,n li al,don je al si,a leter,o?“ Tran- 
kviljg.u, mi,a kar,a ! Mi,a sag,o, kiel mi almenaü 
kred,as, est,as tut,e en ord,o.

Mi legjs antaü kelk,a,j tag,o,j libr,et,o,n sub 
la nom,o ,,Lingv,o inter,naci,a“. La autor,o kred,- 
ig,as, ke per tiu lingv,o oni pov,as est,i kom- 
pren,at,a de la tut,a morid,o, se ec la adres,it,o 
ne eol,e ne sci,as la lingv,o,n, sed ec ankau ne 
aüdjs pri gi; oni dev,as sol,e al,don,i al la le- 
ter,o mal,grand,a,n foli,et,o,n nom,at,a,n ,,vort,ar,o“. 
Dezir,ant,e vid,i, cu tío est,as ver,a, mi ekrib,ae 
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al ívi en tiu lingv,o, kaj mi ec unu vort,o,n ne 
al,met,as en al¡,a lingv,o, tiel kiel se ni tut,e 
ne kompren,us unu la lingv,o,n de la ali,a. Re­
sponda al mi, cu vi efektiv,e kompren,is kio,n 
mi skrib,is. Se la afer,o propon,it,a de la auto­
ra est,as efektiv,e bon,a, oni dev,as per ciu,j 
fort,o,j li,n help,i. Rían mi havzos vi,a,n respond,- 
o,n, mi send,os al vi la libr,et,o,n; montr,u g>/» 
al ciu,j log,ant,o,j de vi,a urb,et,o, send, u gi,n 
ciu,n vilag,o,n cirkaü la urb,et,o, ciu,n urb,o,n kaj 
urb,et,o,n, kie vi nur hav,as amik,o,j,n aü kon,at,- 
o,j,n. Bateas neces,e ke grand,eg,a nombr,o da per­
sogo,] don,u si,a,n voc,o,n—tian post la plej mal,- 
long,a temp,o est,os decid,it,a afer,o, kiu pov,as 
port,i grand,eg,a,n útil,o,n al la hom,a societ,o.

IV. Mi,n pensó.

Sur la kamp,o, for de l’mond,o,
Antaü nokt,o de somer,o 
Amik,in,o en la rond,o 
Kant,as kant,o,n pri l’esper,o. 
Kaj pri viv,o detru,it,a 
Si rakont,as kompat,ant,e,— 
Mi,a vund,o re,frap,it,a 
Mi,n dolor,as re,sang,ant,e.

* * 
*

„Cu vi dorm,as? Ho, einjor,o, 
Kial tia sen,mov,ec,o ?
Ha, kred,ebl,e re,memor,o
El Ja kar,a infan,ec,o?“
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Kio,n dir,i ? Ne plor,ant,a 
Pov,is est,i parol,ad,o 
Kun fraul,in,o ripoz,ant,a 
Post somer,a promen,ad,o !

* *
*

Mi,a pens,о kaj turment,o, 
Kaj dolor,o,j kaj esper,o,j ! 
Kiom de mi en silent,о 
Al vi ir,is jam ofer,o,j ! 
Kio,n hav,is mi plej kar,a,n— 
La junfiCß.n—mi plor,ant,a 
Met,is mem sur la altar,o,n 
De la dev,o ordon,ant,a !

* **
Fajr,o,n sent,as mi intern,e, 

Viv,i ankaü mi dezir,as,— 
lo pel,as mi,n etern,e, 
Se mi al gaj,ul,o,j ir,as . . . 
Se ne plac,as al la sort, o 
Mi,а реп,o kaj labor,o — 
Ven,u tuj al mi la mort,o, 
En esper,o—sen dolor,o!

"V. El Heine'.
En song,o princ,in,o,n mi vid,is 

Kun vang,o,j mal,sek,а,j de plo^o,— 
Sub arb,о, sub verd,a ni sid,is 
Ten,ant,e si,n kor,о се kor,о.

* **
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„De l'patr,o de l’vi,a la kron,o 
Por mi gi ne est,as hav,ind,a! 
For, for li,a 8ceptr,o kaj tron,o— 
Vj,n mem mi dezir,as, am,ind,a! “

* **
— „Ne ebl,e! “ si al mi re,dir,as: 

„En tomb,o mi est,as ten,at,a, 
Mi nur en la nokt,o el,ir,as 
A.1 vi, mi,a sol,e am,ar,a ! “

VI. Ho, rui,«, kor’.
Ho, mi,a kor’, ne bat,u mal,trankvil,e, 

El mi,a brust,o nun ne salt,u for!
Jam ten,i mi,n ne pov,as mi fácil,e 
Ho, mi,a kor’!

* **
Ho, mi,a kor’! Post long,a labor,ad,o 

Cu mi ne vink,os en decid,a hor’ ! 
Sofie,e ! trankvil,ig,u de l’bat,ad,o,
Ho, mi,a kor’ !

III.
Skończyłem analizę głównych właściwości mego 

języka; wykazałem jaką, korzyść odniosą zeń ci, któ­
rzy się go nauczą; wykazałem, że powodzenie jego 
nie jest bynajmniej zależnem od zachowania się wzglę­
dem niego ogółu, że rzeczywiście ma prawo nazy­
wać się językiem międzynarodowym, gdyby nawet 
nikt zgoła słyszeć o nim nie chciał, że rzeczywiście 
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każdemu, kto się go nauczył, daje możność porozu­
miewania się z osobą jakiejkolwiek narodowości, byle 
ta osoba była tylko piśmienną. Ale język mój ma 
inne jeszcze zadanie: nie zadawalniając się między- 
narodowością, powinien nadto stać się powszechnym 
t. j. dopiąć tego, aby większość ludzi piśmiennych 
umiała nim z łatwością mówić. Liczyć w tej sprawie 
na poparcie ogółu — byłoby to budować gmach na 
chwiejnym, fantastycznym fundamencie, albowiem 
przeważna większość ogółu niczego popierać nie lubi 
i chcialaby wszystko mieć gotowem. Usiłowałem przeto 
znaleźć środki dopięcia celu niezależnie od poparcia 
ogółu. Jeden z tych środków, który szczegółowiej 
wyłożę, jest czemś w rodzaju glosowania powszechnego.

Gdyby się czytelnik dobrze zastanowił nad wszyst- 
kiem, com powyżej powiedział, powinien byłby przyjść 
do wniosku, że nauczenie się języka międzynarodo­
wego jest dlań bezwarunkowo korzystnem i zupełnie 
dostatecznie wynagradza niewielką pracę, którą w tym 
celu poświęcić należy. Mógłbym się przeto spodzie­
wać, że z samego zaraz początku język mój zostanie 
przyjęty przez całe rnassy ludzi. Woląc wszakże być 
przygotowanym na najmniej pomyślne okoliczności, 
aniżeli łudzić się zbyt różową nadzieją, przypuszczam, 
że na razie znajdzie się bardzo niewielu takich ludzi, 
że nieliczna tylko garstka uzna mój język za dosta­
tecznie korzystny, a dla zasady nikt ani jednej godzinki 
nie poświęci; że znaczna większość mych czytelników albo 
zupełnie na rzecz tę nie zwróci uwagi, albo powątpie­
wając, czy praca się opłaci, nie zdecyduje się na 
nauczenie się mego języka z obawy, aby ich kto nie 
nazwał marzycielami (przydomek, którego obecnie 
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większa część ludzi boi się gorzej niż ognia). Czego 
więc trzeba, aby zmusić ten ogromny zastęp obo­
jętnych i niezdecydowanych do nauczenia się języka 
międzynarodowego?

Jeżeli, że tak powiem, zajrzymy w głąb’ duszy 
każdego z tych obojętnych, to dowiemy się co 
następuje: zasadniczo przeciw wprowadzeniu języka 
międzynarodowego nikt nie ma nic do zarzucenia, 
przeciwnie, wszyscy byliby z tego bardzo zadowo­
leni. Natomiast każdy by chciał, aby bez najmniejszej 
pracy lub poświęcenia się z jego strony od razu pewnego 
pięknego poranku okazało się, że większość ludzi 
piśmiennych posiada język międzynarodowy; wtedy, 
naturalnie, osoba najwięcej obojętna zabrałaby się do 
nauki tego języka, albowiem żałować bagatelnej pracy 
na nauczenie się języka, posiadającego powyżej wy- 
łuszczone zalety, i na domiar uznanego i przyjętego 
przez większą część piśmiennych, byłoby już wtedy 
poprostu głupotą.

Aby, nie wymagając najmniejszej inicjatywy z czy­
jejkolwiek strony, dać ogółowi rzecz gotową, aby bez 
najmniejszej pracy, lub ofiary z czyjejbądź strony 
okazało się pewnego pięknego poranku, że znaczna 
część ludzi piśmiennych nauczyła się, albo publicznie 
obiecała nauczyć się języka międzynarodowego,—po­
stępuję w sposób następujący:

Niniejsza broszura rozejdzie się po całym świecie. 
Nie wymagając ani nauczenia się języka, ani żadnego 
zgoła nakładu pracy, czasu lub pieniędzy, proszę 
każdego czytelnika, aby wziął na minutę pióro, wy­
pełnił jeden z załączonych poniżej blankietów i na­
desłał go mnie. Treść blankietu jest następująca:
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„Ja niżej podpisany obiecuję nauczyć się pro­
ponowanego przez d-ra Esperanto języka między­
narodowego, jeżeli się okaże, że dziesięć miljonów 
ludzi uczyniło publicznie takąż obietnicę“. Następuje 
podpis i pieczęć *),  a na drugiej stronie blankietu 
wyraźnie wypisane całe imię i nazwisko i dokładny 
adres.

•) Osoby nie posiadające własnej pieczęci mogą korzystać z pieczęci 
innej osoby, która w takim razie ręczy za wierzytelność podpisu.

Ktoby miał zasadniczy powód do czynienia za­
rzutów przeciw językowi międzynarodowemu, niechaj 
przyśle wzmiankowany blankiet z zakreślonym tekstem 
i z napisem ,,kontr ail‘l (przeciw). Kto w każdym 
razie chce się nauczyć języka, nie zważając na ilość 
adeptów, ten niech zakreśli drugą połowę tekstu 
i dopisze „wz,&ond!$,e“ (bezwarunkowo).

Podpisanie powyższej obietnicy nie wymaga naj­
mniejszej ofiary lub pracy, a w razie niepowodze­
nia sprawy do niczego nie obowiązuje; obowiązuje 
jedynie do nauczenia się języka, jeżeli się go nauczy 
dziesięć miljonów innych osób piśmiennych: wówczas 
wszakże będzie to ze strony podpisanego nie ofiarą, 
lecz rzeczą, do której nie omieszkałby się zabrać 
bez wszelkiego zobowiązania. Tymczasem przez pod­
pisanie blankietu, każdy, nic osobiście nie ryzykując, 
przyśpieszy urzeczywistnienie tradycyjnego ideału 
ludzkości.

Gdy ilość nadesłanych podpisów dojdzie do dzie­
sięciu miljonów, wtedy wszystkie nazwiska i adresa 
ogłoszone zostaną w oddzielnej księdze, a nazajutrz 
po wy; iciu księgi okaże się, że dziesięć miljonów 
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lub więcej ludzi zobowiązało się publicznie do nauki 
języka międzynarodowego — i kwestja będzie roz­
strzygniętą.

Dla każdej sprawy można zbierać podpisy, lecz 
niewielu zgodzi się dać swój podpis, chocby sprawa 
była nader szczytną i pożyteczną dla ogółu. Jeżeli 
wszakże ten podpis, przyczyniając się do urzeczy­
wistnienia podniosłego ideału, nie obowiązuje pod­
pisanego do żadnej zgoła materjalnój lub moralnej 
ofiary, do żadnych zachodów, wtedy słusznie możemy 
się spodziewać, że nikt nie odmówi swego podpisu. 
W takim bowiem razie odmowa nie byłaby opiesza­
łością, lecz przestępstwem, nie niedbałem zachowaniem 
się względem sprawy dotyczącej ogółu, lecz umyślnem 
tamowaniem jej rozwoju; w takim razie odmowę można 
byłoby jedynie objaśnić obawą arystokracji rodowej, 
naukowej lub pieniężnej, aby jej nazwisko nie zna­
lazło się obok nazwisk osób niższych klas społecznych. 
Spodziewam się. wszakże, że mało znajdzie się osób, 
któreby się dla marnej dumy zdecydowały tamować 
doniosłą, dobra ogółu dotyczącą sprawę. Nie ulega 
wątpliwości, że przeciwko wprowadzeniu języka między­
narodowego w ogóle nikt nic nadmienić nie może; 
jeżeli zaś kto nie aprobuje języka międzynarodowego 
w tej formie, w jakiej przezemtiie przedstawiony został, 
niechaj zamiast powyższej obietnicy nadeśle protest, 
ale podać w ogóle jakikolwiek glos w tej sprawie jest 
obowiązkiem każdego człowieka piśmiennego wszelkiego 
wieku, płci i zawodu, ternbardziej, że podanie tego 
głosu wymaga kilku tylko minut na wypełnienie 
gotowego blankietu i kilku groszy kosztów prze 
syłki.
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Niczem nie dadzą, się na przyszłość usprawiedli­
wić w obec społeczeństwa te osoby, których nazwi­
ska nie znajdą się w księdze głosowania, ani w od­
dziale zwolenników, ani w oddziale przeciwników. 
Niech nikt nie spodziewa się uniewinnić się później wy­
mówką, że ,.nie słyszał” o proponowanem głosowa­
niu. Redakcje wszystkich pism perjodycznych pro­
szę o ogłoszenie treści mego wezwania; każdą osobę 
pojedynczą proszę o zakomunikowanie mej propozy­
cji przyjaciołom i znajomym.

Oto wszystko co uważałem za niezbędne nadmie­
nić w rzeczonej sprawie. Daleki jestem od myśli, 
że język mój tak jest doskonałym, iż odeń nic już 
lepszego i doskonalszego być nie może, starałem się 
wszakże, ile tylko mogłem, zadość uczynić wszyst­
kim wymaganiom, którym odpowiadać powinien ję­
zyk międzynarodowy i wtedy dopiero, gdy mi się 
udało rozwiązać wszystkie postawione przezemnie pro­
blemata (ze względu na rozmiary niniejszej broszury 
mówiłem tylko o najistotniejszych), po długoletnich 
studjach nad tą kwestją zdecydowałem się wystąpić 
publicznie. Ale jestem człowiekiem—i mogłem się 
omylić, mogłem popełnić jakiś błąd nie do prze­
baczenia, mogłem nie przyswoić językowi czegoś, 
coby dla mego bardzo było pożytecznem. Dlatego 
też przed wydrukowaniem obszernych słowników. 
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przed przystąpieniem do wydawnictwa pism, książek 
i t. d. — pracę mą przedstawiam na rok sądowi 
publiczności i zwracam się do całego świata piśmien­
nego z prośbą o nadesłanie mi opinji o proponowa­
nym przezemnie języku. Niechaj mi każdy listownie 
zakomunikuje, jakie zmiany, ulepszenia, dopełnienia 
etc. uważa za niezbędne. Z nadesłanych mi wska­
zówek, z wdzięcznością skorzystam z tych, które oka- 
żą się rzeczywiście i niewątpliwie pożytecznemi, nie 
nadwyrężając zasadniczych właściwości języka, t. j. 
łatwości nauczenia się go i bezwarunkowej przy­
datności do stosunków międzynarodowych, niezależ­
nie od ilości adeptów. Po tych możliwych zmia­
nach, które w takim razie ogłoszone zostaną w osob­
nej broszurce, język otrzyma ostateczną stałą formę. 
Gdyby się komu te poprawki wydały niewystarcza- 
jącemi, ten niech nie zapomina, że język i nadal 
nie zostanie zamkniętym dla wszelkich ulepszeń, z tą 
różnicą jedynie, że wówczas prawo czynienia zmian 
nie do mnie już należeć będzie, lecz do uznanej 
przez ogół akademji tego języka. Trudno jest stwo­
rzyć język międzynarodowy i wprowadzić go w uży­
cie; oto dla czego na to obecnie główną należy zwró­
cić uwagę; skoro zaś tylko język przyjętym zosta­
nie i wejdzie w powszechne użycie, wtedy stała aka- 
demja specjalna może łatwo wprowadzić stopniowo 
i niepostrzeżenie wszelkie niezbędne poprawki, choć-
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by wypadło z czasem zmienić język nie do pozna­
nia. Dla tego też pozwalam sobie prosić tych czy­
telników, którzyby dla jakieęrokolwiek powodu byli 
niezadowoleni z mego języka, aby przysłali protesty 
zamiast obietnic w tym tylko razie, gdyby ich do 
tego skłoniły przyczyny poważne, gdyby znaleźli 
w języku strony szkodliwe, nie dające się zmienić na 
przyszłość.

Pracę, która kosztowała mnie wiele czasu i zdro­
wia, polecam teraz łaskawej uwadze ogółu. Spo­
dziewam się, że każdy, komu są drogie interesy 
ludzkości, poda mi dłoń pomocną i poprze propo­
nowaną przezernnie sprawę, o ile to będzie w jego 
mocy. Okoliczności wskażą każdemu, czem może być 
pożyteczny dla sprawy; pozwalam sobie tylko zwró­
cić uwagę przyjaciół języka międzynarodowego, że 
najważniejszym punktem, ku któremu powinny być 
skierowane nasze spojrzenia—jest powodzenie gloso­
wania. Niech każdy czyni co może, a w krótkim 
bardzo czasie będziemy posiadali to, o czem tak 
dawno już marzą ludzie — język powszechny.

-------- o-oOEEE»
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»
KSf-' Autor prosi uprzejmie czytelnika, aby ze- 

chciał wypełnić i nadesłać mu jeden z załączonych 
poniżej blankietów, a inne rozdać w tym samym 
celu przyjaciołom i znajomym.

--------------------------- 



» Promes,».
Mi, sub,skrib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n in­
ternación, se est,os 
montr,it,a, ke dek mi­
lion,o,j person,o,j don,is 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

Sub.skrib.o:

Promes,o.
Mi, sub,skrib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n in­
ter,naci,a,n, se e8t,os 
montr,it,a, ko dek mi­
lion,o,j person,o,j don,is 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

Subßkrib.o:

Promes,o.
Mi, sub,skrib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n in­
ter,naci,a,n, se est,os 
montr,it,a, ke dek mi­
lion,o,j person,o,j don,ie 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

Subtskrib,o:

Promes,o.
Mi, sub,skrib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n in­
ternación, se estaos 
inontr,it,a, ke dek mi­
liony,] person,o,j don,is 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

SubfSkribfl:
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Nom,o: Nom,o:

Adres,o: Adres,o:

Nomo: Nomo:

Adres,o: Adres,o:
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Promes,o.
Mi, sub,skrib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n Ín­
ter,naci,a,n, se est,o8 
montr,it,a, ke dek mi- 

- ^lion^j person,o,j don,is 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

Sub.skribp:

Promes,o.
Mi, sub,8krib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n in- 
ter,naci,a,n, se est,os 
montr,it,a, ke dek mi­
lion^,] person,o,j' don,is 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

Subpkrib.o:

Promes,o.
Mi, sub,8krib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n in- 
ter,naci,a,n, se est,os 
montr,it.,a, ke dek mi­
lion,o,j person,o,j don,is 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

Subfikrib,o:

i

Promes,o.
Mi, sub,skrib,it,a, 

promes,as el,lern,i la 
propon,it,a,n de d-r,o 
Esperanto lingv,o,n ín­
ter,naci,a,n, se est,os 
montr,it,a, ke dek mi­
lion,o,j person,o,j don,is 
publik,e tia,n sam,a,n 
promes,o,n.

Sub/Skribp:

I



34

Nom,o: Nom,o:

Adres,o: Adres,o:

Nomo: Nom,o:

Adres,o:

'I .,

Adres,o:

i 
i 
I



JĘZYKA. MIĘDZYNARODOWEGO.

A) Abecadło.

Aa, Bb, Cc, 0ć, Dd, Ee, F f,
a b c cz d e f

Gg, óg, Hh, ńłi, Ii, jj, ij, 
g dż h ch i j ż

Kk, LI, Mm, Nn, Oo, Pp, Rr,
kl m n o p r

8 s, Ś ś, T t, U u, U u, V v, Z z. 
s sz t u u (krótkie) w z.
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B) Części mowy.

1) Przedimka nieokreślnego nie ma; jest tylko 
określny la, wspólny dla wszystkich rodzajów, przy­
padków i liczb.

2) Rzeczownik kończy się zawsze na o. Dla utwo­
rzenia liczby mnogiej dodaje się końcówka j. Przy­
padków jest dwa: mianownik (nominativus) i biernik 
(accusativus); ten ostatni powstaje z mianownika 
przez dodanie zakończenia n. Resztę przypadków od- 
daje się za pomocą przyimków (dla dopełniacza (ge­
nitivus)—Je (od), dla celownika (dativus) — al (do), 
dla narzędnika (instrumentalis) — kun (z), lub inne 
przyimki odpowiednio do znaczenia. Przykłady: 
patrp ojciec, alpatrp ojcu, patr,o,n ojca (przypadek 
czwarty), por patr,o,j dla ojców, patr,o,j,n ojców 
(przyp. czwarty).

3) Przymiotnik zawsze kończy się na a. Przy­
padki i liczby też same co dla rzeczownika. Stopień 
wyższy tworzy się przez dodanie wyrazu pli (więcej), 
a najwyższy przez dodanie plej (najwięcej); wyraz 
„niż“ tłómaczy się przez ol. Przykład: Pli blank,a 
ol neg,o bielszy od śniegu.

4) Liczebniki główne nie odmieniają się; unu (1), 
du (2), tn (3), kvar (4), kvin (5), ses (6), sep (7), 
ok (8), пай (9), dek (10), cent (100), mil (1000). 
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Dziesiątki i setki tworzą, się przez proste połączenie 
liczebników. Dla utworzenia liczebników porządko­
wych dodaje się końcówka przymiotnika, dla wie­
lorakich — przyrostek obi, dla ułamkowych — on, 
dla zbiorowych — op, dla podziałowych — wyraz po. 
Prócz tego mogą być liczebniki rzeczowne i przy­
słówkowe. Przykłady: Kain,cent trifek tri = 533; 
kvarta czwarty; • unup jednostka; dup powtóre; 
tripblp potrójny, trojaki; kvar,onp czwarta część; 
du,op,e we dwoje; po kvin po pięć.

5) Zaimki osobiste: mi (ja), vi (wy, ty) li (on), 
si (ona), gi (ono; o rzeczy lub zwierzęciu), si (siebie), 
ni (my), tli (oni, one), oni (zaimek nieosobisty liczby 
mnogiej); dzierżawcze tworzą się przez dodanie koń­
cówki przymiotnika. Zaimki odmieniają się jak rze­
czowniki. Przykłady: mi,n mnie (przyp. czwarty); 
mi,a mój.

6) Słowo nie odmienia się przez osoby i liczby. 
(Np.: mi farps ja czynię, la patr,o far,as ojciec 
czyni, iii far,as oni czynią). Formy słowa:

a) Czas teraźniejszy ma zakończenie as. (Przykład: 
mi far,as ja czynię).

b) Czas przeszły — is (li farfs on czynił).
c) Czas przyszły — os (iii farps oni będą czynili).

c) Tryb warunkowy — us (si farps ona by czyniła).
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d) Tryb rozkazujący— u (far,u czyń, czyńcie).
e) Tryb bezckoliczny — i (far/i czynić).

Imiesłowy (odmienne i nieodmienne):
f) Imiesłów czynny czasu teraźniejszego — ant ' 

(farpntfl czyniący, far,antfi czyniąc).
g) Imiesłów czynny czasu przeszłego — int (far,int,a 

który uczynił)
g) Imiesłów czynny czasu przyszłego — oni (far,- 

ont,a który uczyni).
h) Im. bierny czasu, teraźn. — at (far,at,a czy­

niony).
K) Im. bierny czasu przeszłego — it (far,it,a 

uczyniony).
i) Im. bierny czasu przyszłego — ot (far,ot,a ma­

jący być uczynionym).
Wszystkie formy strony biernśj tworzą się za- 

pomocą odpowiedniej formy słowa est być i imie­
słowu biernego czasu teraźniejszego danego słowa; 
używa się przytem przyimka de (np. si est,as amtat,a 
de ciu,j—ona kochana jest przez wszystkich).

7) Przysłówki mają zakończenie e. Stopniowanie 
podobnem jest do stopniowania przymiotników (np. 
miflfratft pli bon te kant/is ol mi -brat mój lepiej śpie­
wa odemnie).

8) Przyimki rządzą wszystkie przypadkiem pierw­
szym,
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C) Prawidła ogólne.
1) Każdy wyraz tak się czyta, jak się pisze.

2) Akcent pada zawsze na przedostatnią, zgłoskę.

3) Wyrazy złożone tworzą się przez proste połą­
czenie wyrazów (główny na końcu), które należy 
pisać razem, ale oddzielać jeden od drugiego kreską. 
Końcówki gramatyczne uważane są za samoistne 
wyrazy. Przykład: vaporjsip,o, parostatek — z vapor 
para, sip okręt, o—końcówka rzeczownika.

4) Przy innym przeczącym wyrazie opuszcza się 
przysłówek przeczący ne (np. mi nenian vid,is nigdy 
nie widziałem).

5) Na pytanie „dokąd“ wyrazy przybierają koń­
cówkę przypadku czwartego (np. tie tam (w tamtem 
miejscu) — tie,n tam (do tamtego miejsca); Farsowi,o,n 
do Warszawy).

6) Każdy przyiinek ma określone, stałe znacze­
nie; jeżeli należy użyć przyimka w wypadkach, gdzie 
wybór jego nie wypływa z natury rzeczy, uży­
wany bywa przyimek je, który nie ma samoistnego 
znaczenia (np. goj ¡i je tio cieszyć się z tego; mal,san,a 
je la okulej chory na oczy; enu,o je la patr,ujfi 
tęsknota za ojczyzną i t. p. Jasność języka wcale 
wskutek tego nie szwankuje, albowiem w tym razie 
wszystkie języki używają jakiegokolwiek przyimka,
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C) Prawidła ogóíne.
1) Każdy wyraz tak się czyta, jak się pisze.
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czenie wyrazów (główny na końcu), które należy 
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nie; jeżeli należy użyć przyimka w wypadkach, gdzie 
wybór jego nie wypływa z natury rzeczy, uży­
wany bywa przyimek je, który nie ma samoistnego 
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wszystkie języki używają jakiegokolwiek przyimka,



g^T WSZYSTKO, W
co napisano w języku międzynarodowym, można 

zrozumieć przy pomocy tego słownika. Wyrazy, 
stanowiące razem jedno pojęcie, piszą się razem,

А (А). aro drzewo 
aroenl srebro

о (С).

SŁOWNIK

Vort.ar.0 por Fol,o,j.

lecz oddzielono są kreską pionową; tak np. wy­
raz „frat^o," stanowiący jedno pojęcie, złożony 
jest z trzech wyrazów, z których każdego na­

leży szukać oddzielnie.

a oznacza przymiotnik; M teraź-
np. Aom człowiek 

fliom,a ludzki
acid kwaśny 
abet kupować 
ad oznacza 

czynności; 
iść —Ml

niejszy słowa 
a i oznacza imiesłów

bierny czasu teraź­
niejszego 

trwanieczekać 
iria^ a^°,czynności; np. ar

iść — tr,ad chodzić; Ia?^ dyszeć
dane taniec—danc4-|a^®^^ słuchać 
ad tańczenie | adtu7i jesień 

adiaU adieu,
zdrów

aer powietrze
afer sprawa, interes I 
agi orzeł I B (B).
ograbi przyjemńy' " ' I

wiek óaótZ paplać
<7/72 kol wiek, bądź; np. 16aA piec, wypiekać

bądź
atftun jesień 
au dziad 
auar skąpy 
azen osie!

babil paplać

Atu kto Aim aj/» kto-l bała zamiatać 
^kolwiek, kto bądź 

aj oznacza przedmiot óaZdait zaraz 
posiadający pewną óan kąpać 
własność lub zaletę, bapt chrzcić 
albo zrobiony z pe- bar zagradzać 
wnego materjalu; I barb broda
np. mai,pov stary— 
maltnovtaj starzyzna, 
frgikt owoc,—fruklr 
aj cóś zrobionego 
z owoców 

aAompaTi towarzyszyć 
a Ar ostry * •
aAu woda \ ,.ii
a7 do; zastępuje też 

przypadek trzeci.
aŁ’ inny ’ '
ałmona# przynajmniej 
ah wysoki 
alumet zapałka 
om kochać, lubić 
amas kupa, tłum 
amtA przyjaciel^fri 
on członek, mieszka 

nieć, zwolennik; np. 
regn państwo—regnt- 
an obywatel; VarsO" 
vitan W ars za wianiu 

angul kąt 
angel anioł 
anim dusza 
anAaiZ także 
ankorail, jeszcze 
anstataH zamiast 
oni oznacza imiesłów 

czynny czasu teraź­
niejszego 

anfai2 przed 
apart osobny 
aparten na leży ć

* apenaH ledwie 
apud przy, obok 
ar oznacza zbiór 

nych przedmiotów; 
np. aró drzewo — 
arb,ar las; siup szcze­
bel — siup,ar dra­
bina, schody

kolwiek, kto bądź

cel celować
ceni sto
cerl pewny, znany 
ce/o*  pozostały, dalszy 
icięir cygaro 
cA/ared papieros 
citron cytryna

O (CZ).

obo«

A • sir

cagren martwić, smucić 
Sainbr pokój 
ćap czapka 

kapelusz 
car albowiem, ponie-

b alanc huśtać, kołysać

barel beczka 
boston kij, laska 
bat bić 
batal walczyć 
bedailr żałować 
bel piękny 
Acti błogosławić 
benk ławka 
best zwierzę 
bezon potrzebować 
bier piwo 
Amd oprawiać 
Aird ptak 
blank biały 
blov dąć, dmuchać 

■M niebios ki—„mi----- Ыи-niebios 
zka-l&o nabyty

da*

■ przez mał­
żeństwo (własne lub 
obce) np. pań*  oj­
ciec — ’ ' -
frat brat 
szwagier 

boj szczekać 
ki pić, wrzćć

Aon dobry 
bord brzeg 
bot but
AoZeł butelka 
bon byk 
brani gałąź 
brand wódka 
ónZ błyszczeć 
bros. szczotka
Aru szumieć, hałasować 
brul palić się
ArusZ pierś 
brul bydło 
óttó usta
AuZct* masło 
buton guzik

bojpatr teść,
bofrat

&! U, przy 
ćwutz koszula 
fol łańcuch 
£eriz wiśnia 
cfl’A trumna 
ces przestawać 
ieoal koń 
c» wskazanie najbliższe; 

I np. tiu tamten—tiu Si 
' ten; t»e tam tie Si tu 

&a każdy 
¿¿on zawsze 
¿ie wszędzie 
Siei niebo 
Sio' wszystko 
¿trkaiX około, dokoła 
Siu wszystek; ciu,j 

wszyscy
ej. „dodane do pierw­

szych 2 7— 5 liter i- 
mienia własnego mę­
skiego rodzaju zmie­
nia je w pieszczotli­
we; np. Miliael — 
Mitbj; Aleksandr —

ćwiczy

E (D).
da zastępuje przypa­

dek drugi (po sło­
wach oznaczających 
miarę, wagę i t. p.); 
np. kilogramy da 
viandfO kilogram 
mięsa; glasp da te,o 
szklanka herbaty 

dane tańczyć 
danger niebezpieczeń­

stwo
donA dziękować 
dailr trwać 
de od; zastępuje też 

przypadek drugi 
dead rozstrzygać 
defend bronić 
dśA dziesięć 
dekslr prawy 
demand pytać 
dens gęsty 
dfini ząb 
detru burzyć, niszczyć

dev musieć, być 
wiązanym 

dezeri pustynia 
dezir życzyć 
Di Bóg 
dtA gruby 
dihęent pilność 
dimand niedziela 
dtr mówić, powiadać 
dis roz«; np.

rwać—distil' rozry­
wać; kur biegać — 
dis fair rozbiegać się 

disput kłócić się, sprze- 
Lczać się 

diuid dzielić 
dofó słodki 
dołor_boleć, dolegać 
dom dom 
don dawać 
donae darować 
dorm spać 
dors grzbiet 
du dwa 
dum póki, podczas gdy

E (E).
e zakończenie 

słówka; np. 
dobrze

eben równy 
ebl możliwy 
ec przymiot jako 

dzielne pojęcie; 
Aon dobry —

fraill kawaler (nieżo­
naty) j . ■ / k 

fres świeży 
fromaj ser 
frosl mróz 
frot trzeć 
fru rano, wozośnio 
frukl owoc 
frant czoło 
fulm błyskawica 
fum dym 
fund dno

ho! oI och! 
hodiail dzisiaj 
Am człowiek 
honesl uczciwy 
AonZ wstydzić się 
Aot* godzina 
horloj zegar 
hotel hotel, zajazd 
humil pokorny 
hund pies

I (I).

m oznacza czas prze-[Jcol szyja 
uly

w/ zajmujący się; np. kolekt zbierać 
bot but—botfst Bzewc;| koler gniewać się 
mar morze
marynarz 

oznacza 
bierny czasu 
szłego 

iu ktokolwiek

J (Jł.

koleg towarzysz, kolega

I

0/Wt zazdrościć 
er oddzielna jednostka;

np. sabl piasek — 
sablter ziarnko 
piasku 

erar błądzić, mylić się 
escept wykluczać 
esjjer spodziować się 
esprim wyrażać 
est być 
estim poważać 
estin^ gasić 
estr wódz, zwierzchnik 
et oznacza zmniejszenie, 

zdrobnienio lub osła­
bienie stopnia; np. 
mur ściana—mur,st 
ścianka; rid śmiać 
się — uśmio-
ohaó się 

etag piętro ijy 
etem wieczny

E (F). 
facil łatwy, lekki 
faden nić / 
fajf świstać

przy- fajr ogień fc 
bonte fal padać c 

fałd fałdować 
|/am:7» rodzina 
l/ar robić, czynić 

od- stawać się 
np./«ri żyć, mieć się 

bon,ec \feli& szczęśliwy 
■ dobroć;' in/an dzie /wid rąbać, łupać 

cię — w/an,ea dzie- /enestr okno ’
ciństwo I

ed nawjet ,
«duA wychowywać I
edz małżonek 
efektio rzeczywisty, 

istotny 
eg oznacza zwiększenie! 

lub—wzmocnienie 
stopnia; np. man 
ręka — manfig łapa; 
varm ciepły — 
varm,e<7 gorący 

egal jednakowy 
ej miejsce dla... np. 

kuir gotować—kuir,ej 
kuchnia; pręg modlić 
się—pręg,ej kościół 

ek oznacza początek lub latać 
chwilowość; np. Aant 
śpiewać—e^ant za­
śpiewać; Ar» krzy- 
czóć ■— ekfai krzy­
knąć 

eAs były, dymisjono­
wany 

efcster zewnątrz 
ekzempl przykład 
eł z 
elekt wybierać 
«m skłonny, przyzwy- fort silny 

czajony
en w
enu nudzić się

G (G).

t/a; Wesoły
¿ra/n wygrywać, 

flkaó
gani rękawiczka 
gard strzedz 
gasi gość 
ge obojój płci; np. patr 

ojcioo—gepatrpj 
rodzice; w/asZr go­
spodarz—ge,m astrpj 
gospodarstwo (go­
spodarz i gospodyni) 

genu kolano 
glaci lód 
glos szklanka 
\glat gładki 

.; farpg glat) miecz
\glit ślizgać się 
glor wysławiać 
glut połykać 
gorj gardło 
grand wielki 
gras tłuszcz 

\grat drapać

zy-

/¿r żelazo 
l/irm zamyk® 
/esi obchodzić uroczy-|^raiuZ winszować 
i stośó, świętować
/Jani) narzeczony
/iddZ wiernyi

\fier dumny f

<yrav ważny -
griz szary, siwy
pasł smak 
out kapać; gut,o kropla

fin kończyć 
/¡nt/r palec 
firm stały, mocny 
/w ryba 
flank strona 
/lar wąchać 
flav żółty 1 
flor kwiatek 
flu płynąć, cieknąć

fluid płynny 
foj raz 
fojn siano • 
foli liść i • 
fond zakładać 
/ont źródło 
for precz * 
forges zapominać 
forg kuć ... 
fork widły; widelec 
fam piec

fos kopać
frap stukać, uderzać 
frat brat J

G (DŻ).

yarden ogród 
gem stękać 
gentil grzeczny 
yi ono, to 
Jis do 
goj cieszyć się

S(H).

Aa / a! ach 1
Aa;7 grad 
haladz swąd, czad
Aaft stawać, zatrzymy­

wać się ‘ ;
Aar włos 
haring śledź

I
Aatfi skóra
Aau mieć 
hejt palić (w piecu) 
help pomagać 
herb trawa 
hered dziedziczyć 
\hierait wczoraj

—kolon ilap
I kolor kolor 

imiesłów I komb czesać 
prze-1 komenc zaczynać 

l/wTterc handlować 
Ijtompa/ współczuwać 
I kompren roLunńbb 
I kon zna6

i oznacza liczbę mnogąlkond/i warunek
i \konduk prowadzić

Ikon fet przyznawać 
Ikonami zgadzać się 

być przetló-1 koneęro przocho wy wać, 
I zachowywać _
\Kcrr!^u 
!rosol pocieszać 

■nmtant stały 
onetru budować 
ontent zadowolony 
■ontrail przeciw 

wypadać, przy­
stawać 

kor aerce 
kom róg 
koron wieniec 

Jkorp ciało 
Idwór 

kosztować 
r zakrywać 
& pluć 
ijon ołówek 
wal krawat 
e stwarzać 
ed wierzyć 
•esfc rosnąć 
ret kreda 
ri krzyczeć 
ruc krzyż 
nzdr szyć 
kuir gotować 
/cider łyżka - —-

AuZp winny 
kun z; kunfe razemf 

wraz 
jfcupr miedź 
kur biegać, lecićć 
kuruc leczyć 
kurag śmiały 

jhzrńn kurtyna; firanka 
Icusen poduszka 

leżeć 
kutim przyzwyczajać się 
kuz kuzyn 
Aua/ilaw chociaż 
jtuar cztery 
\kuin pięć

il

i oznacza tryb bczoko-1 ja wezakźo 
liczny słowa; j 
laiidfi chwalić

»a jakikolwiek 
fał dla jakiejkolwiek 

przyczyny 
ian kiedykolwiek 
id dziecię, potomek; 1)ея mk 

np. bov byk—óov,tdHu 
ciolę; Izrael Izrael— 
Izrael ¡id Izraelita | 

ie gdziekolwiek 
iel jakkolwiek S
ies czyjkolwiek 
ig robić czómś; np. par 

czysty — 
ścić; brul palić się—* 
brulfig palić; sid sie­
dzieć — 
dzió 1

»^ stawać się czómś, 
zmusić się; np. pall Aa/ 
blady—pal fig bied-1 AaJ 
nać; sid siedzić 
sidjj usiąść

»7 narzędzie; np. tond.\kaled kolaska 
strzydz—tond/il nó-\kalkul rachować, 
życe; paf strzelać-y 
paffil fuzya 1

iii oni, one ł
I m oznacza płeć żeńską;

patr,in matka Ac A 
kogut кокрп—kura 

ind godny, wart 
Wan dziecię r J 
ing przedmiot, w który 

się coś wsadza, wsta­
wia; np. kandel świó­
ca—kandelflng lich-1 kailz powodować, spra- 
tarz; płum pióro— wiać 
plunifing obsadka do\ke żeby 
pióra ”

ink atrament 1
instru uczyć I
insul wyspa 1
insull znieważać 1 
tnł oznacza imiesłów 

czynny czasu przor| 
szłego |

intenc zamierzać 
inter między 
intern wewnątrz | 
invt7 zapraszać 
io cóś, cokolwiek 
¿om ilekolwiek 
ir iść

np. ham już 
l/ar rok 
/a może

maczonom zapornocą 
I różnych przyitnków 
jen otóż; jenr-jen to-to

des irn—tóm. 
Ju// sądzić 
ju/i młody 
\juet sprawiedliwy

J (Ż).
- - I A.

purfig czy-1 jaitd czwartek 
jet rzucać 

tid'ig fo»»r\Jur pray««g"S 

K (U).

Kawa
a.

kajer kajet 
kaldron kocioł

kamen komin 
kamp pole 
kanap kanapa 
kandel świóca 
kant 
kap 
kapl 
kar 
karb 
karet pieścić 
kas chować 
kat kot

śpiewać 
głowa 
chwytać 
drogi
węgiel

kelk niektóry 
kest skrzynia 
kia jaki 
kial dlaczego 
kian kiedy 
kie gdzie 
kieł jak 
kies czyj 

I kio co 
Atom ile 
Ałs całować 
Aiu kto 

lAZar jasny 
lAnaó chłopiec 
| kok kogut

Ł (L).

- ( przedimek określ- 
; < D7 (nio tłomaczy№ z 

labor prwowBc 
¿ûk? flOÇCWDY 
ZaAi
Zawz kulawy



I

2

w

mi ja
md» miewać I

¡md tysiąc . yfl
mdii walczyć J
mir dziwić się 
mwer nędza I

łtas puszczaj zostawiać-,; mod«' umiarkowany
I modest skromny ś
moł miękki 
mon pieniądze 
monat miesiąo 
mond świat 
mord góra 1

■ montr pokazywać 
I mord kąsać J
/ merynał jutro 11
I mort umieruć i i
most tytuł ogólny; np, | 

17* F • * 1 1Ki,u vegta most,o 
Wasza Królewska 
Mość; Vi,<i generał^

ow»p lampa 
łand kraj 
Zonę język (organ) 
¿«mteni latarnia 
łuty Mroki 
łarm łza

pozwalać 
łasi ostatni 
Ud według, zgodnie 
ladd chwalić 
Udt głośno 
lav myć 
łcctón lekcja 
ieę esytaó 
leg prawo 
¿anb lew __
hm uczyć się 
Urt zręczny 
leter list 
lev podnosić 
łi otk 
biber wolny 
libr księga, książka 
lig wiązać 
lign drwa 

ję^yk (mowa) 
¿jp warga 
bi łóżko 
¿¿ter litera 
ZoJ mieszkać 
lok miejsce 
long długi 
ind bawić się, 
lum świecić 
lun księżyc a 
hmd poniedziałek

grać

*

M (M).

obłok, chmura 
nagi 
ort och

teras, oboonio

nub 
nud
nuks
nun
nur tylko 
nutr karmić

0 (0.
o otnaoza rzoozownik 
obe być posłusznym 
objekt przedmiot 
oM oznacza liozobnik 

wieloraki; np. du 
dwa — du,oół po- 

i dwójii)T4_ dwojaki 
obstin uparty 
odor pachnąć 
o/wi krzywdzić 

IWer ofiarować
• most,o, Vita episkopta oft często 

moslfO i t. p. 
mov ruszać, puszczać 
mtdt wiele 
mur ściana 
murmiu' mruczeć 
mus mucha

N (N>

n oznacza przypadek 
czwarty; również kie*  

Ł runek 
pływać 

najbar sąsiad 
mwk rodzić 
na/Z dziewięć 
nas nos 
ne nie 
neóuł mgła 
neces niezbędny 

/ śnieg

żuć
magasen s&lep
makul plama v
mai oznacza przeci wień- / ani—ani

siwo; np. bon do» nenia żaden
bry — maljbon zły; nenian nigdy 
estim poważać—malf-lnenie nigdzie

oł ośm
cha zdarzać się 
otul oko 
okup zajmować 
el niż 
ole olej 
ombr cień 
Ofliórel parasol 
on liczebnik ułamko- 

' wy; np. kvar czte­
ry—kvar,on czwarta 

ff*  cześć 
ond fala 
oni zaimek nieosobisty 

liczby mnogiej 
onkl wuj 
oni oznacza imiesłów

czynny czasu przy*
* ¿złego 
op oznacza liczebnik 

zbiorowy; np. du
1 dwa—dufop we dwoje 
I oportun wygodny 
lor złoto 
lord porządek 
I ordthar zwyczajny 
ordnn rnzlttt«vwfl4 
iw/ ucho
os oznacza czas przy­

szły 
os/ kość
o/ oznacza 

bierny czasu 
ezłego

estim gardzić, lekce*  | neniel w żaden sposób ordon rozkazywać 
ważyć 

mabjraH pomimo, 
bacząc na„.

man ręka 
manj jeść 
mar morze 
mnrd wtorek 
masir gospodarz 
maten poranek 
matur dojnoty 
mern sam 
memor pamiętać 
merit zasługi wać 
merkred środa 
met podziać; może być 

oddane za pomocą 
rozmaitych słów 

mu środek 
mezur mierzyć

nenies niczyj 
nie nenio nic

neniu nikt 
nep wnuk 
nry siostrzeniec 
ni шу 
nigr czarny

Ing dodane do pierw*lov  jajko 
| szych 2 — 5 Hterl 
I imienia własnego ro- 
I dzaju żeńsk. zmienia
I takowe w pieszozo-jpac pokój (czas wolny
I tliwe np, Mari —
I Matnj; Emili^Emipj 
\nobl szlachetny 
fnohl noc 
nom imię 
nombr liczba, 
nou nowy

imiesłów 
przy-

₽ (P)-

od wojny i t, p.), 
I spokój 
pr// strzelać 

¡Pa¿l płacić 
рад stronica 

ilość IpajZ słoma 
jpaZ blady

I palao palno 
palp macać 
paipebr powleka 
pan ohlob 
pantalon spodnio 
paper papier 
pardon przebaczać 
parono к równy 

I parker na pamięć 
parol mówić 
})art część 
pas przechodzić 
pastr kapłan 
pn§ kroczyć 
patr ojciec; patr,ńj oj*  

ozyzna

pel gonić r !
peti starać się 
jwnd wisieć ‘ \
pens myślóć 
pentr rysować • ’
prr przez, za pomooąi 
prrd gubić 
permes pozwalać 
pes ważyć (kogo, co) 
pet prosić1 
pw ważyć (mieć pewną | radi promień 

(mdiii; korzoń \ . 
rakont opowiadać 
ramp pełzać 
rand brzeg 
rapid prędki, bystry 
raz golić 
г<г znowu, napowrót 

rządzić 
państwo 
prawidło, reguła 

'eg król 
prosty 

ekompenc 
dzaó 'д| 

rincon/ spotykać 
I r/’TWtffS pi ewrucać 
respond odpowiadać 
где/ pozostawać 
ricev otrzymywać 

I rió bogaty 
rld śmiać się 
rigard patrzoć 
ring pierścień 
ripet powtarzać 
rt^oz odpoozywać 
river rzeka 
romp łamać 
rond koło
ros/

wagę) 
pi pobożny 
pied noga 
pik kłóć 
pilk piłka 
pingl szpilka 
pir gruszka 
plao plac 
plaH podobać się 
plafon sufit 
plank podłoga 
plej najwięcój 
pleń pełny 
plend skurżyć się 
plezur przyjemność. 
pli więcej 
plor płakać 
plum pióro 
pluv deszcz 
po (przy liczebnikach)

P° ' ' ? ‘polo kurz 
pom jabłko 
pont most I
popol naród 
por dla I
pord drzwi I
pork Świnia I
perl nosić 
poś/ po 
роя tul żądać 
pos kieszeń 
pos/ poczta 
pot garnek 
pov módz 
prou mający elueznoóó I sabal 
prej modlić się лИ

i
proshad j>rawlo 
prw drukować 

gotowy 
vresent prjodstawlnć 

o •

wiosna
>ro dla

/ro/tmd głęboki 
proksim bliski 
promen spacerować 
promes obiecywać 
propr wlaśny 
prov próbować 
pradent rozsądny 
prunł pożyczać 
ptdu proch 
puZwor -pr°szok | 
\pun ko rad 
\pitp lalka 
pur czysty 
Ipui pchśo 
putr g»ió (?)R (R).

\sall skakać
salut kłaniać się, po- 

I zdrowieć
sam żo, sam (np. tamże, 

I ton sam) 
san zdrowy 
song krów 
sankt święty 
sap mydło 
sal syty 

isau ratować I 
sci wiedzieć 
se jeżeli 
¿¿d lecz 
seg krzesło
sęk suchy

u siątU; i 
semajn tydzień 
sen bez 
senc znaczenie, sens 
send posyłać 
sent czuć 
sep siedm 
serć szu kuć 
serpent wąż 
serur zamek

rad kolo (od woza i t. p.) |serv służyć
ses sześć
sever surowy, ostiy 
si siebie 
sid siedzióć 
sigel pieczętować 
sign znak 
signif oznaczać 
silent inilozóć 
8imil podobny 
simpl prosty 
sin jor pan 
skrib pisać 

trząść
wynagra-1 sobr trzeźwy 

societ BDoiocz

Irenvers P» e wracać
I ««¿Э0 ИЛ/l fin IVI fl H *1 Л

piec, smażyć 
różu 
czerwony

s (S).

prav mający słuszność I s</óa/ sobota 
modlić się Isaó/ piasek 

prom oisnąć, uciskać ««// mądry 
/идо brać [sah worek;
prepar przygotowywać I sal sól 
..i .<• й Й Й I

societ społeczeństwo, 
towarzystwo

soif pragnąć, dozna*  
wać pragnienia 

sol jedyny 
somer lato 
son brzmieć 
song śnić, marzyć 
sonor brzęczeć 
sort los 
souag dziki 
spec rodzaj, gatunek 

Ispegul zwierciadło 
spir oddychać 
spril dowcipny 
stal stajnia 

I star stać 
stal gwiazda 
stomak żołądek 
strat ulioa 
sub pod 
suói/ nagły 

Isuć ssać 
sufer cierpieć 
.vą/W dosyć, dostateoznio 
suk sok 
suśw cukier

tir 
tin 
toi

mm ulofico 
sup sups 
super nad 
aupr na górze 
sur na 
surd głuchy 
surtul surdut

S (SZ).

Itdmb grób, mogiła 
¡¡lond strzydz 

tondr grzmieć

Ira przez (wskroś) 
Iraduk tłomaczyć 
tranó rznąć 
trankvil spokojny 

I trans przez, prze*  
f tre bardzo 
trem drzeć, trząść się 
tren wlec 
tri trzy 
trink pić 
tro zbyt 

tramp oszukiwać 
I trov znajdować 

ii Im -dziura——i 
\ lig natychmiast 
днк chustka
wieża 

i turmmt męczyć 
tum obracać 

| j ms kaszleć 
łus ruszać, dotykać

■ tut cały

I

u oznacza tryb rozka- 
I zujący

¿ajn wydawać się 
saneel chwiać .1
kang zmieniać I
sailm piana 1
8el skorupa ]
bero żartować f

wp okręt >
sir rwać ę-*  j
¿los zamykać na klacz 'ter 
smir smarować 
snur sznur, powróz 
spar oszczędzać 
spruć pryskać |
srank szafa |
stal stal 1
stel kraść 1
stój' materja I
stim kamień S
stop zatykać . £ 
strump pończocha <
ś/up stopień; stoppr/id zawierający, 

schody, drabina » 
su trzewik § I
¿u/d być dłużnym, | 
sut sypać 
svel puchnąć 
svit pocić się

ХГ (П)-

T (T).

tablit stół *
tabul deska, tablica 
tag dzień 
taj lor krawiec 
tamen jednak 
lapis dywan 
tailg być zdatny 
te herbata 
tegment dach 
feler talem 
temp czas 
ten trzymać 
tent kusić 
ter ziemia 
terur przerażenie 
tia taki 
Hal dla tego 
tian wtedy 
tie tam 
tiel tak 
tim obawiać się 
tio to, tamto 
tiom tyło 

oiągnąć 
tamten 
płótno

*H1

vtu nacaynie 
rek budzić 
ve!b więdnąć 
ven przychodzić %

1 no" 
sząoy (t. j. przedmiot, 
w którym się coś 
przechowuje, roślina, 
która wydaje owoc, |t’o; droga 
lub kraj względem 
zaludniających go 
mieszkuuców) 
cigar cygaro 
garfitj cygarnica; 00m / 
jabłkopom,uj jabłoń; I 
Turl' turek—V

Il

vend przędą wad 
vendred piątek 
venen trucizna 
reng mścić 
venk zwyciężać 
veni wiatr 
ventr brzuch 
ver prawda 
verd zielony 
verb tworzyć, układać 

(dzieło) 
perm robak

vesper wieczór 
vest odziewać, ubierać;

vest, o ubiór 
veler pogoda 
retur jechać 
w *y  
viand mięto 
vid widzie«’ 
vilag wioska 
vin wino 
vintr zima 
violon skrzypce 
vir mężczyzna, mąt 
vis ocierać 
ritr szkło 
vie tyć 
viz ag twarz 
roc głos

U» I

Ii__
I Turcja * I
uł człowiek posiadający tory troszczyć się 

dany przymiot; npd 
nd' bogaty — rić,uł ----- - —
bogacz I

um przyrostek nie ma-1 
jąoy stałego znaczo-l 
nia |

uny paznokieć I
unu jeden s I
uró miasto (
urs niedźwiedź I
us oznacza tryb wa-1 

runkowy I
atil pożyteczny I
w* używać I - * .

rob wołać 
vol chdód ' ' 

np I vort słowo, wyraz 
d-ros/ ogon

I vrrnd ranić

Ł*

V (V).

tubs wosk 
um daremny 
rmą/ polioiek 
tujtw para 
VtllW ciepły 
vast obszerny



NINIEJSZA BROSZURA WYJDZIE WKRÓTCE
w .językach:

JlUNroZKIM 1 NIEMIECKIM.
I WYSZŁA ZAŚ JUŻ W JĘZYKU ROSSYJSKIM.

-------- ---------------------------

fgp' Każdemu służy prawo tłuma­

czenia niniejszej broszury na wszystkie 

pozostałe języki.
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